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Polski w statucie Kłajpedy.
“'va. dn. 27 7. Komisja rady ambasadorów, 

|is;? sPrawą Kłajpedy, ustaliła już ostateczne 
h. Komisja wysłuchała przedtem tze-

Polskicb: Admirała Borowskiego, prof.
idfjEjijPoznańskieg0 p. ? . Winiarskiego.
' H L.. 'Ols łrt lAftinl.r ~ « i - h . - . - J - . ; . M/ nr ł
W l i  wejście

i (jsi-0sl{' zostały zabezpieczone. Według de- 
I P). Wejście w życie slatutu i oddanie na 

i5( *.le Kłajpedy pod zwierzchnictwo Litwy 
g  ^ les! od poprzedniego urzeczywistnienia 

kit yPraw Polski na Niemnie, przyznanych 
wersalskim, czego Litwa dotąd nie chciała

?Kł;ppedy zapewnia Polsce w szeiegu prze
ró ść  portu w sposób dostateczny. Statut 

„"Wniej utworzenie

W .

komisji kontrolującej, 
, .lê nym przedstawicielu będą miały Kłaj- 
2 . Polska. Komisja ta będzie miała nadzór 
r"ern postanowień zawartych w statucie, 

tą sprawą pełna rada ambasadorów.

[a podatku majątkowego.
26 7. Jak wyglądają łgarstwa i insy- 

* '"wicowej która zarzuca większości poi* 
r®. że nie chce podatku majątkowego, naj-

będzie przedsta-,ji^ W e k o w y m  dopóki ..._
%  rz3d plan sanacji skarbu Oświadczyłon 
\ t ó  nie-nastąpi,i „Wyzwolenie" nie

i  Sin u<h 'ału w głosowaniu nad podatkiem 
^ oni TyrocMsem przyjęcie takiego żądania 

vania podatku majątko-opraco
pot.ieważ min. Linde, aby je zaspo- 

k\\2 ptzeatem ustalić wysokość wpiywów 
V a'o- • ■ . . . .nego podatku a dane o tych cyfrach

Ministerstwa skarbu dopiero około
t o p i k a .  Tylko dzięki zdecydowanej po 
lic e|fc w iększości wniosek ten upadł, a wtedy 
łtj■* •'Wyzwolenia" opuścili salę. — Przy- 
' Hjnj ciy, że kiedy po objęciu przez p. Lin- 

rząd prosił o odroczenie rozprawy 
maiśtkowym na kilka dni dla wniesie- 

k  J  oęL ttn sam poseł Rudziński protestował 
j A ą  °c*emu obrad, napadając na prawicę, że 

F  aiktkowy unicestwić. Ale z chwilą gdy
‘ że właśnie stronnictwa

/

•klko głosowali przeciwko niemu. Pc-
hiniejszości narodowe.

Skosów na 31

ma-
demagogiczną 

ko-
Nawet socjaliści i NPR.

L
Z Sejmu.

ŚRODA.
dniu 24 bm. wpłynął 

Nastspnie przyjęto w 3 czytaniu 
jaiącą zarządy gmin do czasowego zaj-

T P U a?-11 ?.e)mu w

? ^ Ł ą kH!T.h : na cele powszechnego na-
CUstaw’ dyskusję . . _
k llo i  o użytkownikach rolnych. W końcu

wywołała sprawa zmian 
rolny 
PPS./  i h/ltćju "'kiosku nagłego PPS. „w. sprawie 

#  V ! l̂tu "̂wcych robotników w Łodzi, Często- 
/  V 8!tia '.“ 'alej." Wniosek domaga! się śledz- 

fifcb. Sinych oraz odszkodowania dla po-” '•łl  ̂ j  u i c iz .  n  c i u ih  u i n

A i  ^^oioskodawcy domagali się przeaio- 
A v̂a* ^j .c'4gu 4 lygodni sprawozdania. Wnio- 
\ h  *°r0jaj„ dyskusję, która następnie żarnie

n

^'^hika b u a ^ ' napaać na m ia sPraw we"
CZWARTEK.

jjłyta,, n'n Sejmu w dn. 25 bm. J*U \\
(Pionol'stawę o opiece społecznej,

do dalszego

przyjęto 
Na-

rozpatrywania pro

jektu ustawy o zakresie działania mirt. reform rclnych. j 
W dyskusji szczegółowej przemawiało wielu posłów, 
wnosząc do ustawy szereg poprawek. Ustawę uchwa
lono też kredyt 20 miljardów mu. na pomoc rolną na 
r. 1923. Dłuższą dyskusję wywołała ustawa o uposa
żeniu urzędników państwowych i wojska. W sprawie 
tej zabierali m. i. glos: p. inż Paczkowski (Ch. D ) wy
kazując fatalne położenie finansów urzędników, oraz 
pp. Nowicki i Kapałczyński, podkreślając godną poża
łowania syiuację nauczycieli. Po długiej dyskusji dal
szą rozprawę odroczono i przystąpiono do wniosku 
klubów lewicy w sprawie ostatnich wypadków w po
lityce zagranicznej. Wniosek referował poseł Dabski, 
W odpowiedzi na jego przemówienie zabrał głos min. 
Seyda, który świetnie odpar! wszystkie zarzuty p. Dąb- 
skiego, nie poparte zresztą żadnemi argumentami,

■ PIĄTEK,
Na posiedzeniu sejmu w dn. 26 bm. przystąpiono 

do dalszej rozprawy nad ustawą o uposażeniu urzęd
ników wojskowych. P. Paczkowski zwrócił uwagę, że 
pierwotny projekt rządowy ma! .> iko unresić sposób 
obliczenia poborów, ale w toku obrad komisji wyło
niła się kwestja poprawy bytu pracowników państwo
wych. Co do wysokości uposażenia to pracownicy 
10 grupy otrzymają około 25 proc. więcej niż dotych
czas Natomiast grupa 8, _ od której zaczynają się 
urzędni-y tak zwani wyżsi, otrzymają mńiejwięcej 23 
proc. więcej. Podwyżka nie jest równomierna. Ma 
przedstawiać wyrównanie tego, co dotychczas było nie
odpowiednie. Co się tyczy wysługi lat, to stara ustawa 
dawała 2 i pół proc co roku. nowa zaś ustawa daje 
w grupach najniższych co 3 łata 8 proc. czyli o pół 
proc. więcej. Podobna rzecz ma się w innych grupach. 
Co do pracowników nieetatowych, wcielono 70 do 80 
proc. wszystkich pracowników nieetatowych w warszta
tach kolejowych do nowej ustawy. Tabela uchwalona 
przez komisję różni się tylko nieznacznie od tabeli wy
pracowanej przez centralny komitet pracowników pań
stwowych. Ustawa daje maksimum tego, co może ob
ciążyć skarb państwa i jest pierwszym rzeczywistym 
krokiem w kierunku poprawy bytu urzędników. Cię
żar w postaci niedoboru budżetu urzędników będzie 
się zmniejszać, aż zniknie. Klub Mówcy poza koniecz
nymi zmianami głosować będzie za ustawą.

Po dłuższych przemówieniach kilku postów, izba 
uchwaliła przerwać dyskusję, a marszałek zarządził pół
godzinną przerwę.

Po prztrwie rozwinęła się bardzo szczegółowa 
dyskusja w której między innymi zabierali głos: przed
stawicie! min. skarbu Żaczek, a z posłów Chrześcijań
skiej Demokracji pp Raczkowski, Nowicki, Kapałczyń
ski. — Wszyscy mówcy zgłaszali poprawki, z których 
między innemi przyjęto również poprawkę p. Albina 
Nowickiego, aby stówa z ;rt. 40 „posiadający przepi
sane kwalifikacje" zastąpić stówami „mający maturę se
minaryjną lub równorzędny egzamin, nauczycielski1, 
oraz poprawkę p. Kapałczyńskiego, że nauczyciel 
w szkole powszechnej jest obowiązany udzielać od 
1 do 10 roku stużby 30 lekcji tygodniowo, do 20 roku 
28 lekcji, do 30 roku 26, po 30 roku 24 dalej że kie 
równikowi szkoły począwszy od dwuklasowej zmniej
sza się liczba obowiązkowych godzin tygodniowo 
o liczbę klas pomnożoną przez 2. Dalej przyjęto po
prawkę tegoż posła, że za każdą godzinę nauki ponad 
normę pobiera nauczyciel 180 mnożnych w stosunku 
rocznym. Na uchwaleniu szeregu innych popra
wek uki ńczono drugie czytan e ustawy.

Przystąpiono do nagiości wniosku p. Żuławskiego, 
dotyczącego różnicy zdań, czy za dnie świąteczne 
w ciągu urlopów robotniczych należy płacić zarobki. 
Nagłość jednomyślnie uchwalono a sprawę odesłano 
do komisji ochrony pracy.

Następnie uzasadniono nagłość wniosku klubu 
ukraińskiego w sprawie zabrania przez kler rzym.-kat 
monasteru prawosławnego w Nowym Zahorowie. 
Min. wyznań rei. i oświecenia publ. Gląbiński oświad
czył, że klasztor ten rewindykowano przed 2 i pół laty. 
Ludność katolicka nie miała kościoła bliższego od 12 
do 16 wiorst a ponadto była zgorszona zachowaniem 
się 6 mnichów prawosławnych. Wojewoda Krzakow- 
ski oddał część klasztoru, małą zakrystję, do używania

prawosławnym, jednak wskutek nieporozumień widział 
się zniewolony cofnąć to zarządzenie. Niema więc 
mowy o postępowaniu wbrew- własnym zarządzeniom 
rządu. Mówca stanowczo zaprotestował, jakoby kościół- 
prawosławny by! w Polsce prześladowany. Rewindy
kacja jest całkiem naturalnern następstwem zaboru 
i ucisku rosyjskiego. Rząd rosyjski do r. 1914 zabrał 
dla cerkwi prawosławnej 1416 kościołów. Rząd pra
gnie również sprawiedliwie traktować wszystkie wy
znania i od tych zasad nie odstąpi. Co do soboru 
białostockiego to rzeczywiście był zbudowany dla pra
wosławnych i wobec tego dó nich należy. Nie można 
jednak wymagać odemnie, żebym oddawał wyznaniu 
kościół, który mu się nie należy. (Huczne oklaski na 
ławach stronnictw rządowych.) P. Rudziński: Jezuicki 
matadoi! Hańba imieniu polskiemu za taką reakcyjną 
politykę! P. Protrowski? ile pan wziął za takie wy
rażenie? Wywiązała się gwaitowna wymiana obelg
między obu posłami i tak samo między pp. Walasz
kiem i Bagińskim, k'óry kilkakrotnie krzyczał: ręce przy 
sobie! Wicemarszałek Seyda: Doniesiono mi, że dwóch 
pp posłów użyło obelżywych wyrażeń. Na następ- 
nem posiedzeniu po stwierdzeniu ze stenogramu zo
stanie wyciągnięta odpowiednia konsekwencja.

Korespondencja z Bornego Śliska.
Katowice, 23 lipca.

W ostatnim „liście1 moim obszernie rozpisałem 
się o przezwiskach i wyzwiskach śląskich, a był to 
tylko bardzo powierzchowy opis, przytaczając tylko 
najważniejsze charakterystyczne wyzwiska. Istnieje bo
wiem jeszcze cały słownik równie często używanych 
przezwisk, z których chociaż kilka objaśnić się posta
ram w liście niniejszym.

Człowieka bez czci i wiary, jeśli chce się go wy
zwać „na funty11 i postawić w ostatnim rzędzie naj
nikczemniejszych ludzi, na Śląska nazywa się „gizdem11,. 
(,G izd‘ oznacza tyle co świństwo, niechiujność, ro
bactwo, ścieki - wogóle- coś nadzwyczaj szpetnego.) 
Ponieważ przezwiska .pieronie" idzie w parę z innymi, 
więc też i słowa „pieroński giżdzie" nieraz łagodzą 
aie częściej jeszcze potęgują maczenie niezwykłego 
wyzwiska.

Jako przezwisko na niechlujstwo, nieczyste, względ
nie obszarpane młodsze kobiety i dziewczyny m. i. służy 
słowo „ślyra11. Starsze dziewczyny, nieprzyzwoicie się 
prowadzące lub znane z kokieteryjnego zachowania się 
względem mężczyzn, aie przytem znane i jako kobiety 
złośliwe, nazywa się „motykami11, inne zaś więcej do
broduszne wzgl. głupsze „mamzelami" (niezawodnie od 
francuskiego „mademoiseile, — panna).

O przezwiskach pod adresem mężczyzn pisałem 
poprzednio o „chacharach-, „kocyndrach", buksach11, 
„wandrusach11 i t. d. Wiele używa się wyrazu „honcwot11, 
pochodzącego z niemieckiego „Hundsfott1?, na oznaczenie 
człowieka z gruntu złego, którym się pogardza, a który 
jest zarazem bardzo niebezpieczny. „Karlusami11 zwią 
młodzi „kawalerowie11 swych dobrych znajomych, 
rówieśników i towarzyszy pracy, zawsze w znaczeniu 
pochlebnem, że to „dobry karlus11, „wesoły karlus'1 i t. d,

W podobne i inne wyrażenia przezwiska -czy wy
zwiska, w pochlebnem czy ujemnem znaczeniu, narzecze 
śląskie niezmiernie jest bogate; może później wrócę 
jeszcze do tej sprawy.

Dzisiaj zaznaczę na kilku przykładach tylko, że 
i na średnim Śląsku, tj. w śląskiej prowincji wrocław
skiej, mimo, że od 200 lat niemczyzna panuje tam 
wszechwładnie i język polski wyrugowano całkowicie, 
pewne wyrażenia i całe zwroty polskie jakie dotąd 
utrzymały się tam we względnej czystości, dowodzą, 
że kraj ten niegdyś zamieszkiwała ludność polska, 
która jedynie dzięki systemowi germanizacyjnemu Pru
saków przyjęła mowę niemiecką.

W południowo-wschodniej części regencji wrocław
skiej u podnóża t. zw. Gór Olbrzymich nad granicą 
czeską położony jest powiat Strzelno — (Strehkn) — 
nie zamienić z powiatem wielko-strzeleckim (Gross- 
Strehlitz), w przyznanej Polsce części Śląska Górnego. 
W powiecie tym jeszcze z czasów husyckich dotąd



istnieją trzy wsie na wpół czeskie Hussinitz (urodzi 
się tam reformator czeski Hoss) Podibrad i Męhlteuer 
Narzecze jednak w tym i w okolicznych powiatach 
wykazuje, mimo, że cała ludność mówi tylko po nie
miecku, iż dawniej znano tutaj jedynie język polski.

Pozostałości języka polskiego •znajdujemy tutaj 
w wyrazach takich jak: „butten" na oznaczenie butów, 
„zeger" gdy móui się o z g-rze, „szafia' o szafliku 
Hub szaffi wzgl mczyniu do mleka przy dojeniu krów.

Podczas gdy się na Śląsku do dzieci mówi, że 
pójdą spać, w tamtych okolicach mówi się im, że pójdą 
„in die nynaj". Nóż nazywa się u nich „nuże" a ko
morę lub komórkę zwią „kamurką",

W mowie potocznej spotkać łam można jeszcze 
setki innych z polska brzmiących wyrazów, których nie 
zdołała wyrugować najzacieklejsza germanizacja.

1 dlaczegożby nie? Wszak nawet w Brandenburgii 
tuż pod Berlinem, do dziś dnia spotykamy nazwiska 
słowiańskie, jak n. p.: „Coepenik", pochodzące od 
Kopca wzgi. Kopienicy, Nowawes (od Nowa wieś), 
i liczne inne, o których jak sobie przypominam, w roku 
1913 w lecie pisał w berlińskiej „B. Z am Mittag" 
pewien profesor niemiecki, wykazując słowiańskie po
chodzenie prawie wszystkich miejscowości naokoło 
.Berlina położonych.

Nawet nazwa Berlin jest słowiańską, wzgl. polską.
Ale dość o tern na dzisiaj. Większe zaintereso

wanie niż powyższe reminiscencje budzą tutaj narazie 
pogłoski o rzekomo bliskiej dymisji drugiego wojewody 
śląskiego p. Schuitissa. Wojewoda Schultiss jako nie 
Górnoślązak (byl sekretarzem w namiestnictwie Galicji 
za czasów austrjackich) nie zdołał sobie zaskarbić 
zaufania wielkiej części Górnoślązaków. Mówi się już 
i o jego przypuszczalnym następcy, ktćrzm ma zostać 
marszałek Sejmu śląskiego, adwokat Wolny. Jako 
Górnoślązak i prawnik, znający stosunki tutejsze 
wszechstronnie, marszałek Wolny posiada wszelkie 
„pro" na tak odpowiedzialne stanowisko, o ile sprawdzą 
się pogłoski o rzekomo bliskiej dymisji p. Schuitissa.

Wiele mówi się obecnie także o nastąpić mającej 
dymisji komendanta policji w Katowicach, p. Minaso- 
wicza, również z Galicji pochodzącego, któremu zarzuca 
się różne niewłaściwe zarządzenia. M. i. zakazać miat 
dzieciom zabawienie się na ulicach, aby je samochody 
nie przejechały, a nie ściga szoferów, jadących jak 
szaleni po ulicach miasta i winnych licznym nie
szczęściom. Aleksy Pająk.

Groźba wojny domowej w Niemczech.
Berlin, 25 lipca. Niemcy stoją w dalszym ciągu 

wobec grozy ciężkich zaburzeń politycznych. Rzekome 
uspokojenie, które należy przypisać wydanemu dziś 
przez Rząd Rzeszy zakazowi zgromadzeń, rozwiało się 
wobec oświadczenia komunistycznej „Rotę Fahne", iż 
w czasie nadchodzącej t. zw. niedzieli antyfaszystow
skiej ludność ten zakaz zgromadzeń zlekceważy. Wo
bec tego, że także radykalne koła prawicowe nawołują 
w „Deutsche Zeitung" swoich zwolenników do zebrania 
się w niedzielę w Poczdamie „celem zapobieżenia za-
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Na królewskim dworze.
: (CZASY WŁADYSŁAWA IV.)

—o—

Drugi znacznych rozmiarów obraz w tej samej 
był koronacyą Cecylii Renaty i składa! się z mnogich 
postaci ad vivum ujętych z tłumów cudzoziemców 
w przeróżnych strojach, muzyków, dworu t t. p. Trzeci 
przypomniał chrzciny uroczyste pierworodnego syna, 
nad którego kolebką pochlebca malarz w, obłokach 
wystawił spuszczającą się z niebios koronę, Rozmaite 
postacie składających podarki urozmaicały i ożywiały 
malowanie.

Oprócz tego wjazd Cecylji Renaty wspaniały, sta
nowił przedmiot jeszcze jednego płótna znacznych roz
miarów. Artysta malując królowę nie skąpi! jej dzie
wiczego wdzięku i uczynił istotnie uroczą i idealną, 
igj W czterech narożnikach nowego pałacu wyskaku
jące altany, przeznaczone były do napawania się pięk
nym a rozległym widokom Wisły i jej brzegów, oży
wionych latem ruchem szkut, bark, tratew, które w górę 
i w dól ciągle się przesuwały.
^  Tuż pcd pałacem cały obwiedziony parkanami 
wysokiemi otwierał się zwierzyniec, w kilku miejscach 
poprzerzynany urządzonemi w nim umyślnie sadzaw
kami, napełniony sarnami, jeleniami, zającami i króli
kami, mnóstwem ptactwa ożywiony. Nawet ci co za
granicą wiele widzieli starannie urządzonych ogrodów 
dla oka, oddawali ówczesnemu Ujazdowskiemu spra
wiedliwość, iż trudno byto o równy mu rozmaitością 
i bogactwem widoków, a szczególniej pięknością drzew 
starych i krzewów.

Miłość ogrodów, która w XVIII wieku tak aż do 
przesady posunięte przybrała u nas rozmiary, tu się 
pierwsza objawiła w parku prawdziwie królewskim, 
ulubionym wielce królowi.

Z drugiej strony zwierzyńca wnosił się tak zwany 
Stary Dwór Ujazdowski z całą osadą budowli go
spodarskich, stajen, gumien szop z łaźnią, z sadzawką...

Do dworu starego przylegał drugi ogród mniejszy 
dla użytku szczególniej królewskiego stołu przezna
czony, w którym hodowano drzewa owocowe, przednie, 
sprowadzane z zagranicy, wytworne jarzyny, a w fi- 
agrniach ubeśpieczonych r,a zimę, drzewa, z których

machowi komunistycznemu'*, należy się liczyć z tem, 
że w czasie t. zw antyfaszystowskiej niedzieli dojdzie 
w różnych stronach Niemiec do krwawych zaburzeń 
wywołanych tak przez skrajna prawicę jak i skrajną 
lewicę, jest rzeczą bardzo znamienną, że dzienniku 
tutejsze z wyjątkiem kilku pism umiarkowanych, wcale 
nie przyczyniają się da uspokojenia ludności, tyiko zu
pełnie otwarcie podburzają do wojen domowych, wzy
wając do rozbijania siią manifestujących przeciwników.

Wiadomości polityczne.
Z niesien ie ogran iczeń  d ew izow ych.
Minister Linde w rozprawie na komisji budżetowej 

zapowiedział, że rząd postanowił znieść w najbliższych 
dniach ograniczenia dewizowe wewnątrz państwa. In
stytucje, które miały prawo zakupywania dewiz, otrzy
mają je z powrotem Będą one mogły pokrywać za
potrzebowanie klientów z wyjątkiem dostarczania de
wiz na artykuły luksusowe. Celem uniemożliwienia 
spekulacji wszelkie przekazy na marki polskie będą 
załatwiane wyłącznie przez PKKP. Co do eksportu, 
rząd poctynił kroki, aby zabezpieczyć państwu choć 
w części uzyskane z niego waiuty obce.

W ycieczk i do zn iszczonych  dzielnic.
Sejmowa komisja odbudowy kraju postanowiła 

zorganizować cztery wycieczki poselskie fio miejsco
wości, które w czasie wojny uległy zniszczeniu i po
trzebują pomocy odbudowy. Wycieczka odbędzie się 
do Wschodniej Małopolski, Wileńszczyzny, Wołynia, 
Polesia oraz do dzielnic b. Kongresówki. Celem tej 
wycieczki jest sprawdzenie stanu odoudowy oraz ze
branie materjałów z nią związanych. Jedna wycieczka 
wyruszy do Wschodniej Małopolski w dniu 6 sierpnia 
i trwać będzie do 13 sierpnia.

Obrona p raw na P olak ów  w  lNiemczech.
Związek Polaków w Niemczech utworzył przy 

centrali swojej biuro obrony prawnej, które ogranicza 
się tymczasem do udzielenia porady i wskazówek 
ustnych i bezpłatnych rodakom przebywającym 
w Niemczech.

Z piśm iennictwa.
— Nr. 30 tygodnika „Myśl Narodo** 

treść następującą: Prasa europejska o rzł**,. 
większości. Częstochowskie, aie często sP ,^1 
na czasie. — S. Janiewski, Megalomani*'
, Nieporządeczek*' za „Króla Ubu“ — T. a j  tafc 
czycy. — T. S Czego sobie życzyli Cjiezarow » r2f 
wonej Rusi, iie Poiskę kosztowały jenerał £  
— (a n.) (Odczyt o Gdańsku — A. Błażejo* 
Marjan Zdzichowski o pansemityzmie. Na&“ 
ptanciech, — Clemens. Prawo rasy wyższej (s jj»ac

— Nr. 30 „Szopki" zawiera wśród W ^
następujące ilustracje: Rys. H Nowodwj
Na froncie walki o polskość Polski. W j**śl 
drzyckiego — Kwestja gdańska czyli: ’
eząfkt koniec może być bardzo żałosny. ™ 
drzyckiego — Metamorfoza: przed kilku '
Rys. J. Sututowicza — Strajk r.a tle eko# torja
Rys. T. KSeczyńskiego — Na granicy poilsk»

KRONIKA*
Kalendarz rzymsko-katolik

P rzygotow an ie  do zam achu  w  Prusiech  
W schodnich,

„Gazeta Gdańska'* donosi, że do Lowenhagen 
w Prusiech Wschodnich przybył ks. Eitel Fryderyk, 
syn byłego cesarza z najbliższem swójem otoczeniem 
oraz całym sztabem oficerów Reichswehry. Książę 
przybył do Prus Wschodnich pod pretekstem wypo
czynku, w gruncie rzeczy jednak nosi się on z innemi 
planami i zamiarami, na co wskazują ostatnie jego 
podróże po całych Prusiech Wschodnich, oraz usta
wiczne konferencje, jakie odbywa z wschodnio-pru
skimi nacjonalistami. W podróży towarzyszą mu stale 
znani z zamachu Kappa v. Falkenhausen, książę Eulen- 
burg i hr. v. Schliefen. W stałej siedzibie ks. Eitla 
pełnią straż przybyli z Zagłębia Ruhry studenci i agenci, 
znajomi majora Anckera. W kołach antymonarchi- 
stycznych przypuszczają, że ks. Eitel przygotowuje 
zamach monarchistyczny w Prusiech Wschodnich

Poniedziałek 30-go lipca 
Wtorek 3t-go „ Helena wd. m-> 
Środa I go sierpnia Piotr w okow,

Wschód słońca o godz. 4,17 
„ ,. o „ 4.18

o „ 4.21)

Abdon i Sennen ]
Helena wd. m.,
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— Posiedzenie R ady miejskiej
we wtorek, dnia 31 lipca br. o godz. ń.^iTS1 
stępującym porządkiem obrad: 1. P0<*"n'L^
mości zatwierdzenia przez Wojewódzki 5|  JJHk 
stracyjny o pobieraniu dodatku do zasadnie 
przemysłowego za rok 1922J23 2. P0''vZl̂ |  
dotycz, ustanowienia czesnego za 1,1 pj J'
i sierpień, w gimnazjum żenskiem, 3' n'eSp,; 
wiadomości o dokonanej rewizji w kasi® u Ity, 1 
miesiąc lipiec. 4 Uchwalenie nowego re«% 
taryfy dotycz, pobierania opłat targowy®J S«i 
Kępnie. 5. Powzięcie uchwały dotycz- .po
datków gminnych za rok 1922, .

— Na krom kę cbleba dla n,
Kępna złożyli pp. Radziszewscy z k,(
p. Karłowskiej 200000 mk. w miejsce k"1 |̂ |j 
srebrnego jubileuszu małżeńskiego PP1 „ i
Za hojny dar ten w imieniu biednyc Jąt. 
„Bóg zapłać"! a

— Kiedy należy płacić wyższe C* j  
Wyższe ceny należy płacić tylko za te /F I 
i papierosy, których opakowanie nosi 
datkową banderolę stwierdzającą, że <•<>* 
datkowanie zostało od danego towaru 
zatem na opakowaniach tytoni, cygar i ” 
będą widniały dwie banderole, ’ w ó ^ !’
obowiązany jest zapłacić tylko dawną cei>!'

&

V;

owoce, jak zapewnia współczesny nasz przewodnik, na 
korce mierzono. Cegielnie, dworek rządcy, sadzawki 
dla ryb, mały lasek dopełniały zabudowań i gospo
darstwa ujazdowskiego.

Należy tu wspomnienie resztkom jakiegoś staro
żytnego walu, jeszcze za Władysława czwartego wi
docznego zwanego Mazowieckim, o którym podanie 
było, iż tu jakieś książątko pojmano i więziono.

Nie brakło i kościółka na wzgórzu, z plebanią 
i obrazem cudownym, założonego staraniem i kosztem 
królowej Anny Jagielonki podobno.

Król, chociaż miał bliżej zamku pałac teraz nie- 
zajęty na Krakowskiem Przedmieściu, równie wspa
niale urządzony, gdy chciał się rozerwać i odpocząć, 
najchętniej do Ujazdotya się przenosił. Lecz ażeby 
się tam udać swobodnie, potrzeba było raz skończyć 
z panią de Guebriant, która królowi wręcz i otwarcre 
zaoowiedziała we cziery oczy, iż nie odjedzie, dopóki 
małżeństwo się nie stanie rzeczy wistem życiem wspólnem.

Miała'ona zręczność odwrócić od królowej wszelkie 
podejrzenia i potwarze, a że oprócz tego, plany wo
jenne króla wymagały pieniędzy, a tych się ani po
dobna było domagać od Maryi Ludwiki bez zbliżenia 
się i przejednania, Władysław naostatek, pomimo ca
łych wysiłków panny Amandy i jej przyjaciół, musiał 
się poddać.

Dzień został wyznaczony, pani marszałkowa do
pilnowała, ażeby już nic nie stanęło na przeszkodzie, 
i królowa po poufałej z mężem rozmowie, w której 
okazała wiele taktu i -ręczności, panując nad sobą, 
mogła naostatek przenieść się do apartamentów wspól
nych i zająć należne stanowisko.

Chociaż w istocie może usposobienie króla wcale 
się nie zmieniło, czego przyszłość dowiodła, a panowie 
Pac i Platenberg strzegli, aby król miał zawsze nową 
jakąś niewieścią rozrywkę, chociaż panna Amanda za
chowała laski króla i pozostała na swem stanowisku 
ochmistrzyni królewicza, napozór wszystko weszło 
w tryb i karby przyzwoitości. >

Groźba nawet straszliwa odprawienia służby trany1 
cuzkiej i pozbawienia królowej jej ulubionych towa
rzyszek, rozbiła się o starania posłowej, o znudzenie 
króla jakieś, i wszyscy na miejscach pozostali.

Pani de Guebriant, która z niezmierną zręcznością, 
sprawę zawiklaną i trudną doprowadziły do szczęśli
wego końca, natychmiast pośpiesznie się zaczęły wy
bierać napowrót do Francyi, ale kierując się na Wiochy,

gdy biskup auriacki poprzedził ją jeszcje j  I lą/J 
drogą, którą przybyła królowa, pospies 4-:

S,0liCy■ a ma"1Początek był zrobiony, panna " - . i
przez wiernego jej Platenberga zawiać3/1"w i v t i  tatcnuciga /.ctwi*-* ,
kiem szczegółowo, chociaż wiedziała, r , .
udział miała pani de Guebriant, P3m^ l“’̂ol| 
pierwszy zwrot w usposobieniu króla wy" 
Bietka. Darować jej tego nie mogła- 

Pozbyć się jej jakimkolwiek spo*?1 
niemki tem, Delenda Cartliago, do kto' 
przywiązywała wagę. Miłość własna ' 
okazać jawnemu -wrogowi swą silę

Nie było to jednak tak bardzo ’ yti*1’ LTOt 
wydawać mogło. Bietka zupełnie zn s l̂i » 
tego, ! na którym francuzi i francuzki 5 pyl* li. 
szych rzędach, lecz niewidoczna, zakry13 oj v 
tak królowej potrzebną, że bez niej .„ i r  Jlej
mogła. Długi pobyt, prawie od dzi
dworze, osłuchanie się z tem co tu

ktO" V 1 'ijej świadomość charakterów ludzi, Pc
króla obracali, miarę ważności ich, PrZ” “ n~
dysława i t. p.

W początkach wśród natłoku {Leliiip 
się jej osób, z temi twarzami sanna- 
jej wszystkie do siebie podobnerm 2 to' 
Ludwika z trudnością się mogła 
w początku tego pamiętnego dnia n
uroczyście odprawiono smutne na
śmierć niespodzianą żałobą okryła fze 3n ^  
Zmarł w Brodach hetman wielki 1 *-«l «yj V.

Koniecpolski. Soadek po nim 
którzy się z odkrytych wakansów, " ajj 
stwa krakowskiego, a naostatek i Pu : t. ■’*
mogli. Warszawa się zaludniła g°sC D*,,|i 'Mj 
tern śmierć biskupa chełmińskiej? Dy \  
równyż miała skutek; każdy nowy * V '
lowej zagadką, miała-li go liczyć do jC , jłt̂ sl 
mniemanych wrogów. Pytać innych . J t '

Wówczas więc to roztropne, Pt7̂ i i^ \Ą  
dziewczę, jeżeli samo na razie od?0?  rze*
potrafiło przez swego Nietykszę 1
sięgnąć ińformacyi o charakterze ‘ ^  
królowa dotąd się nie zawiodła ng t» l,C> is
przynosiła, miała w niej ufność nie » 

(Ciąg dalszy nashłP'

s>
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sto stos Poniżej place dla robotników rotnycb 
rnanjt i ®  r'’ obliczone na podstawie urzędowe; 
T c i .  Województwo Poznańskie :

■ E“*y za miesiąc lipiec -
tezaro* »lar2e, S t r ó ż e .....................................

ii* ?lleenetal
itażi
Na

mk.
85.830.- 
96.560.— 

mk. 107.290.— 
mk. 107.290.— 
mk. 128.750.—
mk.
mk.

15.450.
1.287.50

. , Powiaty inowrocławski
gzejb1 “Macy za miesiąc lipiec
ód Ml J * -  Stróże -  -  -  -

;.  ; :
mile 2 jjicy dziennie 12 funtów żyta 

Rft “na godzinę 1 funt żyta -

1 S ?  !b ?  funty żyta dziennfe 
J r!a U 5 funt. żyta dziennie 

joisk0* j []a 7 i pól funt. żyta dziennie
UJa (V 12 funt. żyta dziennie 

— ^ S f n> dnia 24 lipca 1923.
j {‘Seberyerband: Za Zjednoczenie Produc. Roln.
r >  Priderici (—) St. Fragstein

zesć. Zjedn. Zawodowe Za Związek Rob. .Roln.
i Leśnych Z. Z. P. 

(—) Benyk. (—) Piotr Winowski.ilicki
mm-
Igm
Mai

fcj KOMUNIKAT NR. 2.
Podane związki uzgodniły przeliczenie budżetu dla

icl fedJł .rolnych za czas od 1 lipca do 30 września 1923 r. 
_ Ustawie urzędowej ceny żyta, ustalonej przez Komisję 

hnisterjalną na mk. 128,750.— za 1 cent. pojedynczy, 
ę Budżet deputatnika:

ziemniaki - 
}  krowy . . . .  

n,Q > furmanki -
>,15P>
ame
i S #
licz'

tnie-
3-

iPf!

$  *
li

Umowy robotnicze
^tyczące wynagrodzenia pracown. rolnych. 

KOMUNIKAT NR.
na miesiąc 
ceny żyta:

•arze i stangreci 
neślnicy

mk. 
mk. 
mk. 
mk. 
mk.

strzeliński:
mk.

75.106.—
35.830.-
96.560.—

107.290.—
128.750.—

mk.
mk.
mk.
mk.

3.860.-
5.440.--
9.655.-

15.450.—

32 ctr. żyta 
12 ctr. żyta

- 12 ctr. żyta
- 1 ctr żyta

- -  - - 15 ctr. żyta
8 ctr. żyta 

80 ctr. żyta
mk. 10.300.000 mk. 10.30C.000.J  J lr- żyta a mk. 128.750.

™ 34 330.— dziennego zarobku czylina 1 godzinę

Budżet chałupnika:

 ̂ L £??■ z*cmniaki ie f l E  %manki -
12 ctr. żyta 
12 ctr. żyta 
2 ctr. żyta 

36 ctr. żyta
62 ctr. żyta

żyta a mk. 128 750-— — mk. 7 982 500.— mk. 
md,: ■ 300 dni — mk. 26608.— dziennego zarobku czyli

mk- 2825.-.
l°3ć deputatu dziennego mk. 11.158.--.

Budżet zaciężników:
6 ctr. żyta 
2 ctr. żyta

m  - - - - - - -  1 ctr. żyta
ii Ctr •
- • żyta : 300 dni — 3 funty żyta.

■ ziemniaki

9 ctr. żyta

„ j l  jg  ju września 1923 r., które również uwzględnić 
lipców na^SOdzinach, a także przy potrąceniach za nie 

5 S ny’ a obowi4zujący czas pracy. Przypominamy, 
godzinach, a także potrąceniach liczy się 50 proc, 

fo^n-^ąteczne 100 proc. od wyżej podanych sum.
V tJ 'V dnia 24 Hpca 1923 r.
'J s ip n rM b a n d :  Za Zjedn. Prod. Roln. Poznań:

irŁjr r!.edrici. (—) Fragstein.
• ^jedn. Zaw. • Za Związek Rob. Roln. i Leśn. 

(^\ c ZZP., Poznań.
} u«nyk. , ( - )  Piotr Winowski.

u
U  P°Znania.

Wt bl,?ravva s tra jKu budowlanego. Strajk w prze- 
jjH jJ* niea°w,anym trwa dalej- Na ostatniem zebraniu 
$  a c0daJ,gOdzili sit> na propozycję pracodawców, 
li 4 uzależniają swe ustępstwa od natych-
#  'li. 1 ‘'kwidacjł strajku, trwającego od dwuch ty
li11 V, .

W, N j Nieoczekiwany w ynik dem onstracji. Do 
f i  l%el ’,lerni w Poznaniu przed tygodniem przybył 

■j A , en?ancko ubrany mężczyzna, przynosząc nożyce 
Y  JJ po '^ Stawiwszy się po kilku dniach w szll- 

■p  óstrj n02yc zaznaczył, iż nie są one jeszcze 
Na zapytanie majstra do jakiej czynności 

'iłh i,02^ 6 s4 mu potrzebne,{zaznaczył w żartach, 
4 - e s4 do kradzieży kieszonkowych kładąc maj-i„Pr̂ te .

,1'ega:
bardzo jowjalnie swą rękę na ramię. Po 

nta z pracowni dopiero stwierdził majster,
(S ' ’,vv celu zademonstrowania swej zręczności 
f .  . ywłaszczył go ze złotego zegarka z dewizką 
r r  o - . thiljonów marek.

> l ^ ei P o lsk i.
i  X  ,?.d«tki pośrednie w czerwcu dały 120 mil-

J  00n
i 22 î-J“‘lreK' 00 CUKru 2U4U0 49UUUU marek,
t' % t)0ci?75 558000 mk" od zapałek 4 100 705 000

Spirytusu mk. 69 382668 000, od piwa 
marek, od cukru 20406 490 000 marek

1*9 z lego źródła >.di u
y. k ' '  l_j. _0l 9 995 000 mk. więcej niż w maju 
iii k,to!.t.3cjaĉ ,tlowanie strajków . Po trzydniow
H * C ' | PO'l przewodnictwem p. min. pracy 

I radego Przy udziale głównego inspektora pracy 
"itłjl KrSgu została podpisana umowa dla prze

t o  w Warszawie, Robotnicy otrzymali

jart. deput 
w życie

Zar. dzienny 
w życie

Razem 
w życie

Dziennie 
w gotów.

Na godz. 
w gotów.

f 3  ft. 3 ft. 0 ft. mk. 7725 mk. 820
3 „ 5 a 8 „ „ 10300 „ 1093
3 „ 7•/. ft. 10*/2„ „ 13519 „ 1435
3 „ 12 „ 15 „ „ 19312 „ 2050

4*3 procent od dnia przystąpienia do orscy i regulację 
piać według wskaźnika komisji statystycznej. Od 
września regulacja będzie uskuteczniana dwa razy na 
miesiąc. Umowa obowiązuje na 3 miesiące.

— Uroczystość 60 letniej rocznicy istnienia 
gimn. państw, w Gnieźnie. W październiku rb. ob
chodzi gimnazjum państwowe w Gnieźnie 60 letnią 
rocznicę swego istnienia. Z okazji tej odbędzie się 
w dniach 1 i 2 października 1923 r. zjazd koleżeński 
byłych uczniów gimnazjum. Uprasza się zatem 
wszystkich b. uczniów, którzy chcą wziąć udział w uro
czystości, aby zgłosili się jaknajwcześniej do p. Dr. Kru
kowskiego Gniezno, Mieczysława 15 Datki na po
krycie kosztów zjazdu i stworzenie funduszu jubileu
szowego przyjmuje Bank Pożyczkowy w Gnieźnie 
poczt, komo czek. nr. 201364.

— Śmierć czterech dziewcząt w  jeziorze 
w Jeżewie. Dnia 13 bm. zdarzył się na jeziorze 
straszny wypadek utonięcia 4 dziewcząt. Podczas prze
jażdżki łódką, wywróciła się łódź, a na niej znajdu
jących się 9 panienek zaczęło tonąć w nurtach jeziora. 
Dzięki przytomności umysłu p. Jana Romanowskiego 
udało się wyrwać z paszczy śmierci pięć osób. Cztery, 
panny: Sanisława Staniszewska, Stan. Gabrychówna, 
Ludwika KuflównaiŁucja Romanowska utonęły, wszyst
kie w wieku od 17 do 21 lat. Pogrzeb ofiar wody 
odbył się w poniedziałek 16 bm. na cmentarzu pa- 
rafjalnym w Jeżewie,

— O krutna zemsta. Wieś Pogorzec pow. ko
nińskiego przeżywała wstrząsającą tragedję jaka się 
wydarzyła na tle miłosnym w tejże miejscowości. Od
był się ślub pomiędzy Anną Łyżwą, córką kolejarza 
a Marcinem Cegłą, konduktorem, jak zwykłe, uczta 
weselna przeciągała się do późnej nocy i zaproszeni 
goście bawili się doskonale. O godz. 1,30 w nocy, 
bawiący się goście w domu, usłyszeli przeraźliwe 
krzyki, dochodzące z zewnątrz zabudowania, w którem 
się znajdowali. Na powyższy krzyk i alarm goście 
wybiegli na podwórze, gdzie zauważyli całe zabudo
wanie stojące w płomieniach. Marcin Cegła wraz 
z swym teściem zajęli się ratowaniem rzeczy, które po
zostawały w mieszkaniu. W ratowaniu rzeczy prze
szkadzały . im kłęby dymu. Nagle zawalił się sufit 
i przygniótł Marcina Cegłę wraz ze swym teściem, 
którzy ponieśli śmierć na miejscu. Wysiłki celem ura
towania pogrzebanych w płonącym stosie spełzły na 
niczem. Na widok ognia przybyły z poblizkich okolic 
straże ogniowe, które zdołały część zabudowania ura
tować. Również przybyły władze bezpieczeństwa, które 
zajęły się wypadkiem, prowadząc energiczne śledztwa 
i dochodzenia. Przodownik Krocz Władysław, zauważył 
na ziemi podejrzane ślady stóp męzkich, prowadzące 
do zagrody gospodarza Stępniaka. W dalszych do
chodzeniach wyszło na jaw, że syn Stępniaka Stani
sław zwracał się kilkakrotnie do rodziców Łyżwówny, 
prosząc o rękę jej. Rodzice zaś odmówili prośbie 
Stępniaka, uważając go za nieodpowiedniego dla swej 
córki. Po odmownej odpowiedzi St. Stępniak groził 
rodzicom Łyżwówny, że w żaden sposób nie dopuści 
do tego, by Łyżwówna miała wyjść za mąż za kogo 
innego. Stępniaka aresztowano jako podejrzanego
0 podpalenie.

— D ram at w Powidzu. W poniedziałek dnia 
23 bm. zamordowany został 46 letni Jan Mężydło, 
a ciężkie rany zadano jego rodzicom. Zamordowany 
Mężydło sprzedał przed kilkoma laty posiadłość swą 
Górskiemu, który do tej flory nie otrzymał jeszcze 
przewłaszczenia, przez co przyszło pomiędzy nimi do 
procesu, a na tle tern zapanowały stosunki wprost 
wrogie. Mężydło wracając dnia tego w podochoconym 
stanie z miasta, miał przy wejściu do swego mieszka
nia uderzyć laską w drzwi mieszkania Górskiego, po
łożone w tym samym domu i przedzielone tylko sienią. 
Czyn ten wywabił z mieszkania całą rodzinę Górskiego, 
uzbrojoną w siekierę, topsrek, orczyk, dębczak o gru
bości ramienia dorosłego mężczyzny, laski z okuciem 
Żelaznem. Rzucili się na Mężydłę i powaliwszy go na 
ziemię, pastwili się nad nim tak długo, aż pod ich 
razami ducha nie wyzionął. Podczas wałki podała 
matka Mężydła napadniętemu rewolwer, z którego on 
dał w stronę napastników dwa strzały, godząc przytem 
śmiertelnie Andrzeja Sulę. Ojca Mężydła, który przy
szedł synowi z pomocą, poranili nader dotkliwie, tak 
wątpić należy o jego zdrowiu; również i matkę Mężydła 
poraniono dość znacznie. Po spełnieniu swego czynu 
opuścili mieszkanie Mężydła, donosząc natomiast policji, 
że on zastrzelił Sulę. W mieszkaniu Mężydła, w któ
rym go zamordowano, widnieje jedna kałuża krwi. 
Narzędzia mordercze, któremi się posługiwano, obryzgane 
są krwią. Postrzelonego Andrzeja Sulę oraz ciężko 
pokaleczonego Walentego Mężydło odwieziono do za
kładu dla chorych „Bethesda1' w Gnieźnie, resztę zaś 
uwięziono i wdrożono śledztwo, przvczem stwierdzono, 
że w zabójstwie brali udział Leon Górski, jego żona, 
12 letni syn, teściowa, dwóch szwagrów i służąca.

— W ystaw a zabaw ek polskich, Polski związek 
wystawy zabawek, przedmiotów przemysłu artystycznego
1 galanterji z siedzibą w Warszawie urządza w naj
bliższym czasie w Kamieniu pod Gdynią pierwszą 
wystawę, aby zaznajomić ludność Pomorza z polskim 
przemysłem zdobniczym. Wspomniane towarzystwo 
Wysłało do Londynu na międzynarodową wystawę 
zdobnictwa okazy sztuki i wytwórczości polskiej, które 
zostaną umieszczone w specjalnym oddziale polskim

— Groźba ruioy m ajątkow ej w skutek nad
używania alkoholu. W okolicy Wąbrzeźna wydarzył 
się wypadek, który powinien posłużyć za odstrasza
jący przykład. Otóż pewni osobnicy spoiwszy w tu 
tejszej okolicy zamieszkałego obywatela aż do nieprzy

tomności, zawarii z pijanym kontrakt kupna jego 
majętności. Następnego dnia. gdy nabywcy przyszli , 
dopominać się o zdobyte na tej drodze prawa przera- •, 
żony gospodarz, któremu groziła zupełna ruina mająt-' -j 
kowa, doniósł o zajściu policji. Sprawą po spisania 1 i 
protokółu zajęła się prokuratura.

— T ragedja urzędniczki państwowej. 20-ietma' : 
Janina Czarkowska zamieszkała przy ul. Wiejskiej nr, 14  ̂i!
w Warszawie, od trzech lat pracowała jako maszynistka ̂ i 
w biurze głównym zakładów inżyniersko-saperskich na * 
Powązkach. Ostatnio pobierała pensji pół tr.iijona mk, i 
z których utrzymywała siebie, gdyż Jest sierotą, ora'^ 
dwoje drobnych dzieci pozostałych po zmarłej swej  ̂ i 
siostrze. W tych dniach Czarkowska otrzymała pj-M 
semne zawiadomienie z wspomnianego biura, że( 
z dniem 1 września rb. będzie zwolniona z zajmowattejj 
posady, lecz nie podające powodu. Zrozpaczona^
Czarkowska podała skargę do ministerstwa skarbu,( 
lecz bez skutku. Wtedy Czarkowska postanowiła ode-, > ■ 
brać sobie życie i w tym celu kupiła sobie dwie bu-| ( 
teiki jodyny. Będąc sama w pokoju, Czarkowska wy- ( , 
piła całą zawaitość tych butelek Lekarz Pogotowia, i 
po przepłukaniu żołądka, pozostawi! desperatkę na' \ 
miejscu, , '

— Najnowszy sposób zarobkow ania. Na dworcu i 
w Czarnkowie przychwycono pewnego młodego sory- j , 
ciarza, który twierdząc, że jest urzędnikiem' kryminal
nym, wzywa! poszczególnych podróżnych do łegity-i. ( 
mowania się wobec niego wykazem osobistym. Dl:; , 
nieposiadających wykazów osobistych był tak wzgłęd-r ij 
nym, że za złożeniem na jego ręce .kaucji1' w kwocii i 
50 000 mk. zezwalał na dalsza podróż. Sprytnegt • . 
oszusta nie minie zasłużona kara.

— Synod djecezji krakow skiej. Poraź pierwszy , 
od 130 lat zwołany zostanie synod djecezjalny djecezj, ‘ 
krakowskiej. Wydane kilka dni temu notificationei' , 
kurji książęco-biskupiej ogłaszają zwołanie synodu nń , 
dzień 25 i 26 września. Doniosły te.i fakt w dziejach . 
djecezji krakowskiej połączony będzie z szeregiem , 
uroczystości kościelnych. W synodzie udział wezrai' j 
kanonicy kościoła katedralnego, rektor seminarjum du 
chownego, dziekan, proboszczowie miasta Kraków:1  ̂
profesorowe wydziału teologicznego uniwersytetu Ja 
giellońskiego i delegowani katecheci szkół krakowskich , 
Ponadto zjazdy dekanatu wyślą na synod po 3 kapła i j 
nów. Przytem wezmą również udzi3ł przełożeni za- 1 
konnych zgromadzeń kapłańskich. W dniu otwarci:! 
synodu, który od chwili utraty niepodległości państw;1 ( 
nie był zwołany, o godz. 8 rano we wszystkich kościo i 
łach djecezji dzwonić będą przez 15 minut dzwony n-. 
znak rozpoczęcia obrad.

Ze św iata.
— Epidem ja tyfusu w Niemczech. Wed!u| 

doniesień praw niemieckiej w ostatnich tygodniacł 
mnożą się w Niemczech wypadki tyfusu. W okolic; 
Hanoweru było kilka wypadków śmierci na tyfus. Po ' 
dobne wypadki zaszły również w Meklemburgji.

— Straszna katastrofa. Ze Sztokholmu donoszą 
Na linji kolejowej Gothenburg—Sztokołm zderzył sit 
pociąg z przejeżdżającym przez tor automobilem. Skutk | 
były straszne. Ośmnaście osób zostali zabitych, 1! , 
ciężko rannych.

— Skazanie 70 bolszewików. Z Rzymu do 
noszą, że sąd w Arezzo skazał wszystkich przywódców 
powstania bolszewickiego we Włoszech z r. 1920 
w liczbie 70, na długoletnie kary więzienia. Główn 
promotorowie ruchu otrzymali karę więzienia do lat 3C .

— Miłość nie zważa na wiek. Z Nowego Jorki 
donoszą: Chaim Weiss, 105-letni żyd, trzykrotnie iu l 
owdowiały, ożenił się onegdaj ze 102-letnią Ett 
Trooper. Oboje .państwo młodzi" mieszkają w miej 
scowym przytułku dla starców.

— 4000 beczek piw a wylano na ulicy. W m:e i 
ście Harlem, w Stanach Zjednoczonych wylano n: 
ulicę piwo wartości 1 000 000 dolarów,' Były to za
pasy tajnego browaru* Zniszczono razem 536 000 ga 
lonów i 4 000 antałków piwa. Browar został sprze
dany i zamieniony na fabrykę lodu.

Miljonówka.
W ostatniem ciągnieniu miljonówki wygrana padli 

na nr. 4,713,333.

Kurs giełdy warszawskiej.
(Notowania nieoficjalne.) 

dnia 28 lipca 1923 r.
Dolary St. Zjednoczonych - - - - 1465ĆI
Dolary kaiad. - - - - • - 142001
Franki francuskie - - - - • 8351
Franki szwajcarskie . - - - » - 25501
Franki belgijskie - - - - - 7301
Marki niemieckie - - - - - •'.li
Funty angielskie - - - - 6*0501
Korony auatrjackie - - - * - 1,91
Korony czeskie - - - - - » 4391
Liry włoskie - - - - - 65*

Giełda zbożowa w Poznaniu.
Urzędowe notowania z du. 28. lipca 1923. 

loco Poznań za 100 kg. w ładunkach wagonowych dostaw 
natychmiast ceny hurtownie:

Żyto stare - - - - -  275000— 29500C
P s z e n i c a ..................................................... 520000— 560006
Jęczmień zimowy -  190000 — 200001
Jęczmień drów. - - - - 230000— 260G0C
Owies - 380000 -  46000C
Mąka żytnia 430000 - 460000
Mąka pszenna - - - 800000— 850006
Ospa żytnia - - - - - 14000C
Ospa pszenna - - - - i*030(

Uwagi: L>eszcz wstrzymuje podaż, usposobienie stale.
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ORĘDOWNIKA URZĘDOWEGO.
Niniejszem podaję do wiadomości, M z dniem 

3© lipca br. rozpoczynam mój 4 tygodniowy ariop 
wypoczynkowy, który kończy się z dniem 26 sierpnia &r.

W sprawach wchodzących w zakres Starostwa za
stępować mhię Pędzie sekretarz powiatowy p. Tobolski 
a w sprawach Wydziału Powiatowego, p. Szuic 
z Droszek.

Kępno, dnia 27 lipca 1923 r.
Ł, dz. 56|23 Pi. Starosta, Kasprzak,

D o ty c z y  s z k o ln ic tw a  p o w sze ch n e g o .
Spraw a w akacyj letnich:

Z powodu opóźnionych żniw otrzymałem z Kura- 
torjnm upoważnienie do przedłużenia wakacyj o jeden 
tydzień tak że nauka rozpoczęłaby się dopiero 30 sierpnia 
i to dla tych szkól, których Rady SzKohe Miejscowe 
wyraźnie o to poproszą oraz do stosownego skrócenia 
w danym wypadku Jla tych szkół feryj jesiennych tak, 
że wakacje nie trwałyby czterech, lecz tylko trzy ty
godnie.

Podając powyższe do wiadomości, upraszam 
R. Szk, M., .pragnące przedłużenia wakacyj letnich dla 
swych szkół na warunkach jak powyżej, o niezwłoczne 
wniesienie poęań.

Kępno, dnia 27 lipca 3923 r.
Stef Nieborak, pow, insp. szkoln.

O bw ieszczenie.
Na mocy § 40 ustawy łowieckiej ^  dnia 35 lipca 

3907 łącznje z § 3 37 'ustawy o ogólnym zarządzie 
kraju z dnią 30 lipca 1883 r. rozporządza się na ob
szar Województwa Poznańskiego co następuje:
3) czas ochrony d!a kuropatw, przepiórek i pardw 

kończy ąię z upływem 38 sierpnia 1923 tak że czas 
polowania rozpoczyna się 39 sierpnia 3923 r.

2) czas ochrony dla cietrzew, cieciorek, jarząbków i ba
żantów kcguiy i kury — kończy się z upływem
15 wrzesąi.ą tak, że czas polowania rozpoczyna się
16 wrzeęńia 3923 r. j

Poznań, dnia 6 iipca 1923, '
W imieniu .Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego 

Przewodniczący w z (—) Szołdrski.
Powyższe podaję do Ogólnej wiadomości.
Kępno,.dnia 20 lipca 1923 r.

L. dz. 5199(23 Starosta, Kasprzak.

Podaje do publicznej wiadomości, iż Komisarz 
pobw. p. Fengler, Kępno-południe został dekretem 

p. Wojewody z dnia 4 7 br. przesiedlony w tym samem 
charakterze do Ooatowa

Kępno, dnia 27 .ora 1923 r,
L. dz. 5407(23 S 1. tar sta

w z. Tobolski, sekretarz powiatowy.
tl

Straży pożarnej w Kępnie i w Czerminie, które 
były wybitnie czynne w akcji trunkow ej przy poża
rze v,' Bralinie wyrażam niniejszem publiczną pochwałę, 

Kęttno, dnia 23 iipca 3923 r.
L. dz. 5131,23 S. 1C. Starosta, Kasprzak.

W dniu 30 iipca br. Komisja Samochodowa 
zjeżdża się do Ostrowa w celu zbadania i przereje- 
strowania samochodów' i motocykli mających stałe 
miejsce postoju w powiatach ostrowskim, jarocińskim, 
pleszewskim, koźmińskim krotoszyńskim, odolanowskim, 
ostrzeszowskim i kępińskim.

Właściciele samochodów, którzy dotychczas nie 
uzyskali nowych numerów rejestracyjnych, winni się 
stawić w owym terminie o godzinie 9-tej przed połu
dniem z samochodami wzgl. motocyklami przed gma
chem Starostwa w Ostrowie.

Egzamin szoierski odbędzie się w Ostrowie-w dniu 
3! Iipca rb. jednocześnie dla starszych szoferów. 
Starszy szoferzy winni wykazać dostateczne znajomości 
teoretyczne jak i znajomość nowych przepisów samo
chodowych zawartych w numerze 65 Dz. Ust. Rz. P 
z roku 3922. Kandydaci na szoferów winni pozatem 
stawić samochód wzgl. motocykl celem wykazania się 
jazdą próbną.

Kępno, dnia 24 lipca 3923 r.
L. dz. 5173|23 S 3 Starosta, Kasprzak.

W ażne d!a właścicieli sam ochodów i kierowników.
Przy sposobności wyjazdów służbowych stwier

dziłem, że wybryki dzieci i wyrostów wiejskich prze
ciwko przejeżdżającym samochodom mnożą się znowu 
przybierając i w tutejszym powiecie formy zup'kiego 
zdziczenia.

Zostało również stwierdzonem, że osoby dorosłe 
przypatrują - się zupełnie biernie rym niebezpiecznym 
wybrykom dziecinnym, aprobując je widocznie, albo 
nie zdając sobie sprawy z niebezpieczeństwa jakiem 
iakie postępowanie zagraża nietylko jadącym samocho
dem. ale i zgrupowanej przy drodze ludności.

Do specjalnych wybryków należy układanie wiel
kich kamieni w poprzek drogi, obrzucanie ziemią i ka
mieniami jadących i złośliwe nieusuwanie się z drogi 
przed ■ nadjeżdżającą maszyną, nietylko .dzieci, ale 
i osób dorośłych jak również i zaprzęgów.

Stwierdzonem zostało również, że przepisy jazdy 
wymijania i wyprzedzania na drogach publicznych mało 
są przestrzegane.

Panów posterunkowych do mego powiatu wzywam 
do ścisłego kontrolowania, czy podobne wypadki w ich 
obwodach mają miejsce, a winnych przekroczenia na
leży podać urzędowi policyjnemu wzgl. komisarjatom 
do ukarania.

Kipno, dnia 24 iipca 3923 r.
L. dz., 4936i23 S. 3. Starosta, Kasprzak.

COażne dto pp. restauratoró w  i gościł
Według rozporządzenia Wielkopolskiej W  

bowrej w Poznaniu z dnia 4 czerwca 1923 t 
38830 - IV - 7742 23 obowiązani są sprzedawcy*1 
czy to w butelkach, lub też na kieliszki, Pr°?f 
re je str przychodu i rozchodu w ó d e k . Każdy, 
sany przychód winien być pokryty świadectwaj1' 
wozowem, które do tego rejestru musi być doW 
Rozchód powinien być zapisany ogólnie co 
czyli 1 i 15 każdego miesiąca. a

Rejestra przychodu i rozchodu przed W  
muszą być przez inspektorat Kontroli Skarbowej 
czętowane. .1

Sprzedawcy i szynkarze wina obowiąza® 
wadzić książki podatkowe na przychód i rozchoS 
które mają sami prowadzić. Książki te powinny 
w roku zamykane. u

Przy przedkładaniu miesięcznych zgłoszeń
egzemplarzach do opodatkowania wina mają
i książkę podatkową przedłożyć, która po spn 
ze zgłoszeniem zwróconą zostanie. Książki te f» 
będą przez Inspektorat Kontroli Skarbowej opip

•aw4

warte. ^
Książki na wina i wódki obowiązują od 3 "K 

i każdy restaurato' obowiązany takowe Pos‘aS  
Książki zgodne z przepisam i Urzędu

wego gotowe już. do ostem plowania ma na *

D rukarn ia  Spółkowa w

"̂on

Nr.

K w i t .
Niniejszem zamawiam na sierpień 

chodzącą w Kępnie 3 razy tygodniowo gazet?

„Nowy Przyjaciel
za 5000 m arek,
imię i nazwisko:.... -..............................
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Miejscowość:

POKW ITOW ANIU POCZTOWE
Powyższą sumę 1260 nk. odebrałem.

dr.ia sierpnia

Urząd pocztowy1

Wystawa rolniczo-przemysłowa w Kępnii
odbędzie się w  dniach 9 —12 września 1923 r. ^

01
Kupu ję  każdą ilość po w ysok ie j 

cenie

czarne żyto
„Sporysz“ (Matterkorn). 

Dom H an d low y

Ludwik Wgszomirski
P O Z N A Ń ,

tti. Fr. Ratajczaka 38. —  Tel. 5025.

Dla szkól,
Dzienniki lekcyjne,
Listy żmud,
Listy kar,
Frekwencje,
Świadectwa,
Przekazy,
Formularze do katalogu 

głównego,
Formularze na pobory

poleca

Drukarnia Spółkowa w Kępnie.

jarmark
Przyszływ mikst®

\ Ąodbędzie się 
w e  w to r e k , d n ia  21 sierpni®

Mikstat, dnia 26 lipca 1923 r.
M agictrat.

Alfa, Laval i
są uznane jako najlepsze i najtrwalszy* gd 
po cenach przystępnych. Części rezerw 
kich centryfug i reperacja w własnym i, imiJAN KŁOBUS - Kępno,

Skład sprzętów kuchennych i gala^^]

St. Dzwonkowski
Kępno

skład b ław a tów  
— R ynek, dom p Lisa

poleca

materjały damskie i męskie
oraz w sze lk ie  przybory.
Świeżo nadeszły

(' różne m aterjały na sezon jesienno-zimowy.
O bsługa skora i rzetelna.. Ceny um iarkowane.

ł 1* .......................................................................  1 ..............  1

2 powozy
1 k ry ty  i 1 o tw arty , używane, korzystn ie  
n a  sprzedaż. 773

M a ję tn o ś ć  Lmlljanńw, p. M ie lęcin ,

Parobek
do kon i znający się 
na u p raw ie  ro li p o 
trzebny na 780 
probostwie w Baranowie.

Koperty
fo rm a t u rzędow y 

ma na składzie

Drukarnia Spółkowa 
w  Kępnie.

Najnowszy W i^ 1,n a j i t u w o z , ^  ** *

R o zk ła d  m
Polskich Kolei P a ń s t^

1/

oraz kolejek p o d jaz^
Rzeczypospolitej k

stacyJ’j# >  P
Kz ob jaśnieniam i, spisem - - p  

n iam i z zagranicą i specjalna
do nabycia ........y Kuu iiav.yvi« |  /

w  Drukarni S p ^ K
w Kępnie. 
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